
Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelni-
cy podczas ubiegłego dyżuru?
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Czytelnik mieszkający w cen-
trum Gliwic apeluje o wyłoże-
nie na przejściu dla pieszych, 
na skrzyżowaniu ulic Zwycię-
stwa i Wyszyńskiego, „dywani-
ka”, dzięki któremu osoby sła-
bowidzące mogą się zoriento-
wać, że wchodzą na przejście. 
Podobny „dywanik” znajduje 
się w okolicy sklepu Lidl przy 
ulicy Andersa. 
Druga prośba naszego roz-
mówcy dotyczy słupków na 
chodniku przy ulicy Wieczorka. 
Jego zdaniem, wieczorami są 
one niewidoczne i dobrym roz-
wiązaniem byłoby pomalowa-
nie kilku z nich w żółte pasy. 
Obie propozycje przekazaliśmy 
Zarządowi Dróg Miejskich. ■
Pan Jacek narzeka na stan 
gliwickiej wody. - Pan Błażu-
siak wszem i wobec twierdzi, 
że pije wodę prosto z kranu. 
Mam w związku z tym pytanie: 
czy ma on prawo do publiczne-
go wypowiadania takich infor-
macji? - pyta nasz Czytelnik, 
który skarży się również, że 

Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji od jakiegoś czasu 
nie chce udostępnić informacji 
dotyczących składu gliwickiej 
wody.

■
 
-- Brak chodnika przy ulicy 

Omańkowskiej w Żernikach 
daje się mieszkańcom we zna-
ki - informuje nas pan Grze-
gorz. Jak twierdzi nasz Czytel-
nik, wielu mieszkańców cho-
dzących tą trasą naraża się na 
niebezpieczeństwo ze strony 
szybko jeżdżących samocho-

dów. Sprawę zgłosiliśmy w Za-
rządzie Dróg Miejskich. 

■
Pan Eugeniusz zauważa, że 
remont chodnika przy ulicy 
Witkiewicza w Gliwicach może 
przynieść tylko krótkotrwa-
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ły efekt. Zdaniem naszego 
Czytelnika, akacje rosnące 
przy chodniku, niedługo się 
przewrócą i trzeba je będzie 
wyciąć. - Wtedy znowu roz-
walą chodnik i przeprowadzą 
kolejny remont. Powinni już 
teraz pozbyć się tych drzew i 
zasadzić nowe - twierdzi pan 
Eugeniusz. ■
  
W sprawie garażu przy uli-
cy Chorzowskiej w Gliwicach 
skontaktowała się z nami 
pani Olimpia. - Według moich 
informacji, garaż został wybu-
dowany nielegalnie. Gdy skon-
taktowałam się w tej sprawie 
z przedstawicielem Urzędu 
Miasta, powiedziano mi, że 
właścicielami garażu są starsi 
i schorowani ludzie. Czy urzęd-
nicy miejscy dzielą obywateli 
na starszych i schorowanych 
oraz młodych i zdrowych? - 
pyta nasza Czytelniczka. ■
Pani Olga z Gliwic narzeka na 
sposób rozwiązania proble-
mu parkingowego przy ulicy 
Powstańców Warszawy 13.  
- Parking pod naszymi oknami 
został utworzony niezgodnie z 
przepisami, gdyż między par-
kingiem a oknami powinno 
być minimum siedem metrów 
odstępu - skarży się nasza roz-
mówczyni. ■
  
Na zgłoszenie pana Pawła do-
tyczącego parkowania w oko-
licy katedry (wydanie nr 515 

„Gazety Miejskiej”) odpowia-
da rzecznik Straży Miejskiej 
Gliwice, Grzegorz Alczyński. 
-- Straż miejska, tak jak poli-
cja, pojawiłaby się na miejscu 
niezwłocznie. Co do parkowa-
nia, trzeba byłoby się zastano-
wić, do kogo należy ten teren? 
Może właściciel zezwolił na ta-
kie parkowanie? W innym przy-
padku strażnicy zareagowaliby 
według swoich kompetencji, 
co mogłoby się skończyć nało-
żeniem mandatu lub skierowa-
niem sprawy do Sądu Rejono-
wego – komentuje Alczyński.

■
- Okolice Szpitala Onkologicz-
nego koło Fabryki Drutu to 
naprawdę przykry widok. Pełno 
brudu i śmieci. Gliwiczanom 
powinno być wstyd przed ludź-
mi przyjeżdżającymi z innych 
miast – uważa jeden z naszych 
Czytelników. ■

Zgłoszenia przyjmował 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki
Pomalowane czarną farbą słup-
ki, po zmroku stają się niewi-
doczne dla osób słabiej 
widzących


